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Uczestnicy 3. Wałeckiego Bie-
gu Filmowego i biegów towa-
rzyszących musieli się zma-
gać nie tylko z trasami i prze-
ciwnikami, ale też z ogrom-
nym upałem. Mimo ustawio-
nych przez strażaków kurtyn
wodnych i kilku punktów
z wodą, część zawodników
zasłabła. Na szczęście
wszystko tylko groźnie wyglą-
dało i nikomu nic poważnego
się nie stało. 

Podziękowania dla Weroniki
Jak już wiadomo, Wałcz zajął drugie

miejsce w konkursie „Europa to my”.
Burmistrz Bogusława Towalewska i jej
zastępca Marek Matela zaprosili do ratusza
bohaterkę całego zamieszania, by
podziękować jej za promocję miasta. 

Wygrał Ślesin, otrzymując 24815
głosów, Wałcz miał ponad 12 tysięcy mniej,
czyli 12790 głosów. Przedstawiciele ratusza
i Weronika Wojciechowska będą gościć na
koncertach w zwycięskim mieście ze
stoiskiem promocyjnym miasta. 

- Chcielibyśmy bardzo serdecznie
podziękować pani Weronice
Wojciechowskiej za to, że zgłosiła Wałcz, za
to, że go dzielnie promowała i była dobrym
duchem naszego miasta. - mówiła B.
Towalewska. - Dziękujemy też

mieszkańcom i tym wszystkim, którzy z
ogromnym zaangażowaniem głosowali na
Wałcz, a panią Weronikę prosimy o tego
rodzaju pomysły w przyszłości.

Niezrażona niepowodzeniem W.
Wojciechowska poinformowała, że już
zgłosiła miasto do konkursu „Eurokorzyści”.
Na razie jednak nie chce zdradzać
szczegółów, żeby nie zapeszyć.

- Na początku było mi smutno, ale
pomyślałam sobie, że mogło być gorzej i mój
projekt mógł być ostatni - żartuje Weronika.
- Ten konkurs pokazał mi, że droga, którą
wybrałam jest właściwa. Walczyłam
przecież z profesjonalistami, którzy nie
dostali się do finału. 

Weronika stanowczo zaprzecza
informacjom, że zgłosiła Wałcz dla nagród.
Przyznała, że jest już zmęczona tym, że
niemal każdy mówi jej teraz, że powinna

wyjechać na wycieczkę. Co ciekawe, nikt nie
mówi tylko jak to zrobić, skoro jej na to nie
stać, bo wszystkie pieniądze przeznacza na
rehabilitację. 

- Nie robiłam tego dla nagród, zależało
mi na promocji Wałcza - ucina. 

Promocja była udana, o mieście było
przecież głośno w ogólnopolskich stacjach
telewizyjnych i radiowych. Dziękujemy
Weroniko i już życzymy powodzenia w
kolejnych konkursach. 

zb 
kiego Centrum Chorób Serca. – Ak-

tywnie wykorzystujemy daną od życia
drugą szansę. 

Wśród uczestników nie zabrakło osób
po przeszczepach, rodziców z dziećmi,
często w wózkach, a nawet osób niepełno-
sprawnych. 

Dokończenie na str. 7

Bieg pod dyktando upału

Tragiczna śmierć dwuletniego chłopczyka
W jednym z domów na te-
renie gminy Wałcz dwula-
tek został porażony prą-
dem. Mimo wysiłków leka-
rzy niestety zmarł. 

Do tragedii doszło wczoraj (24 lipca)
około godziny 16.30. 

– Kiedy policjanci przybyli na miej-
sce okazało się, że chłopiec, podczas
chwilowej nieobecności matki, która
przebywała w innym pomieszczeniu, do-
tknął luźnej obudowy komputera stacjo-
narnego, będącego pod napięciem, wsku-
tek czego doszło do porażenia – mówi
rzecznik prasowy Komendy Powiatowej
Policji w Wałczu st. sierż. Beata Budzyń.

– Szybka akcja reanimacyjna przywróciła
czynności życiowe. Chłopca śmigłowcem
przetransportowano do szpitala w Kosza-
linie. Niestety mimo starań lekarzy dziec-
ko zmarło. Na miejscu zdarzenia funkcjo-
nariusze wykonali czynności procesowe,
dokonali oględzin i zabezpieczyli dowo-

dy. Zostaną one przekazane prokuratu-
rze, która oceni całość materiału i podej-
mie decyzję co do przedstawienia ewen-
tualnych zarzutów opiekunom, którzy
mogą odpowiedzieć za nieumyślne spo-
wodowanie śmierci dziecka.

OPRAC. ZB
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FELIETON

Przedstawiciel poszukiwany
Gdybym chciał zatrudnić idealnego pracownika w swojej wymyślonej  firmie, musiałby on

spełniać  tylko jedno kryterium. Nie zgadniecie jakie, ale na pewno byście zrobili tak samo. Tylko
wstydzicie się o tym powiedzieć głośno. 

Wykształcenie? Nie. Doświadczenie? Skądże. Inteligencja? Nigdy w życiu. Znajomość
języków? Niepotrzebne. Komunikatywność, kreatywność, dyspozycyjność? Po co? Zatrudniłbym
od ręki osobę, która ma znajomości. Więcej. Osobę, której ktoś z rodziny zajmuje wysokie
(najlepiej najwyższe) stanowisko w jakimś (najlepiej najwyższym) urzędzie, który funkcjonuje w
obszarze działalności mojej wymyślonej firmy. Wysokość wynagrodzenia byłaby uzależniona od
stopnia spokrewnienia. Tylko tyle. Ta osoba nie musiałaby absolutnie NIC robić! Miałbym tylko
jedną prośbę, aby mój świeżo upieczony pracownik systematycznie pozdrawiał ciocię, wujka,
mamę, tatę… czy kto by tam dzielił publiczny pieniądz z jego familii. Reszta zrobiłaby się sama.

Nie łamałbym prawa, gdyż mogę zatrudniać kogo chcę, a członkowie rodzin urzędników
muszą przecież gdzieś pracować (ile to razy słyszałem…). Postępowałbym etycznie, bo pensja
mojego cennego pracownika byłaby stała, bez względu na wynik przetargu lub wybranej oferty w
magistracie, czy innym urzędzie. Ludzie by gadali i… dobrze! To tylko darmowa reklama, cytując
byłego radnego, który zawsze mi powtarzał: dobrze, czy źle – ważne, że mówią.

Ale to tylko wymyślona firma i wymyślony pracownik. Dalekie od jakiejkolwiek prawdy i
naszej małej wałeckiej rzeczywistości.

MARCIN KONIECKO

ADRES REDAKCJI
ul. Bankowa 2 78-600 Wałcz
REDAKTOR NACZELNY Piotr Kurzyna
i ZESPÓŁ REDAGUJĄCY KONTAKT: 
extrawalcz@gmail.com, www.extra-walcz.pl
mobile: 67 387 42 43; 
RReekkllaammaa +48 881 207 749

WYDAWCA
Agencja 3 Głowy Prodakszyn na podstawie umowy franchisowej z
Extra Media Sp. z o.o. 
PRZYGOTOWANIE GRAFICZNE
Małgorzata Wieczorek
DRUK
Drukarnia Express Media Sp. z o.o.

Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść zamieszczanych ogłoszeń i zastrze-
ga sobie prawo do skracania nadesłanych tekstów.
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OGŁOSZENIE
„Burmistrz Miasta Wałcz informuje , że dnia

22.07.2013r. I 24.07.2013r. Na tablicy ogłoszeń w
Urzędzie Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na
stronie BIP Urzędu Miasta Wałcz wywieszony został
wykaz nieruchomości przeznaczonych do zdbycia.”

Policjanci zatrzymali do kon-
troli drogowej ciężarówkę.
Okazało się, że kierowca jest
pijany. Może stracić prawo jaz-
dy nawet na dziesięć lat.

– Była godzina 3.35, kiedy policjanci patrolują-
cy miasto zatrzymali do rutynowej kontroli drogo-
wej MAN-a – relacjonuje rzecznik prasowy Ko-

mendy Powiatowej Policji w Wałczu st. sierż. Beata
Budzyń. – Po sprawdzeniu niezbędnych dokumen-
tów, funkcjonariusze przystąpili do sprawdzenia
stanu trzeźwości 43-letniego kierowcy z Piły. Urzą-
dzenie pokazało wynik pozytywny, to jest ponad je-
den promil alkoholu w wydychanym powietrzu. 

Mężczyzna został zatrzymany. Za prowadzenie
pojazdu w stanie nietrzeźwości grozi mu kara po-
zbawienia wolności do 2 lat oraz zakaz prowadze-
nia wszelkich pojazdów mechanicznych nawet
na 10 lat.

OPRAC. PK

F u n kc j o n a r i u s z e  z a t r z y m a l i
d o ko n t r o l i  d r o g ow e j  k i e r owc ę
p r o w a d z ą c e g o  o s o b ó w k ę  b e z
p a s ów  b e z p i e c z e ń s t w a .  Z a c h o -
w a n i e  m ł o d e g o  k i e r owc y  w z b u -
d z i ł o  p o d e j r z e n i a  f u n k c j o n a -
r i u s z y  i p o s t a n ow i l i  s p r aw d z i ć ,

c z y  n i e  j e s t  p o d w p ł y w e m  n a r -
k o t y k ó w.  Po d e j r z e n i a  b y ł y
s ł u s z n e .  Po z y t y w ny  w y n i k  p o -
t w i e r d z i ł ,  ż e  k i e r o w c a  p r o w a -
d z i ł  p o j a z d  p o d w p ł y w e m  m a r i -
h u a ny  i a m f e t a m i ny.  Po n a d t o
m ę ż c z y z n a  m i a ł  p r z y s o b i e  z a -

w i n i ą t k a ,  w k t ó r yc h  z n a j d ow a ł
s i ę  p o n a d  g r a m  a m f e t a m i n y
i 0 , 3 4 4 g  m a r i h u a ny.  Z a p o p e ł -
n i o n e  p r z e s t ę p s t w o  m o ż e  m u
g r o z i ć  k a r a  p o z b aw i e n i a  w o l n o -
ś c i  d o 3  l a t .

OPRAC. PK

Pijana ciężarówka

Podróżował po amfie

i marihuanie
Policjanci zatrzymali 25- latka, który prowadził 
samochód osobowy pod wpływem narkotyków. 



FELIETON NACZELNEGO

Czy okres wzmożonych urlopów
jest czymś dobrym? W ostatnim cza-
sie zastanawiam się nad tym nader
często, gdyż próbuję zaplanować so-
bie kilka wolnych dni, zresztą z mi-
zernym skutkiem. Nie mogę wyje-
chać na urlop, bo nie mogę załatwić
bieżących spraw, ze względu na urlo-
py innych. Bo co to za urlop, kiedy wi-
szą nad tobą niezałatwione sprawy?
Ale o tym później. Obserwuję nato-
miast tych, którzy się na wczasy wy-
bierają, to stan zazdrości przeobraża
się powoli we współczucie. Co powo-
dują urlopy? Ano to, że nie można się
przedostać z jednego miejsca w dru-
gie i nie dotyczy to tylko tych miast,
w których mieszkamy, ale także dróg
dojazdowych do najbardziej nawet
odległych miejscowości. Ciągłe korki.
Byłem świadkiem, jak kolega, który

zarządza przedstawicielami han-
dlowymi wściekał się, bo założone
wcześniej plany sprzedaży nie są re-
alizowane, bo ludzie nie są w stanie
na czas odwiedzić kilku klientów
w ciągu dnia, z powodu korków
właśnie. Gdy chciałem skorzystać
z wizyty u stomatologa, to okazało
się, że i ten diabeł też wybrał się
na urlop. W urzędach nie można
załatwić wszystkich spraw, również
ze względu na ów okres urlopowy.
Jak wróci jeden urzędnik, wybywa
drugi i tak w kółko, a najczęściej je-
den bez drugiego decyzji nie podej-
mie. Mój urlop wciąż się odwle-
ka…Już w lepszej sytuacji są Ci, któ-
rzy pracują na świeżym powietrzu
na przykład przy remontach i bu-
dowach, bo przynajmniej opalają
się na brąz, a mi pozostaje szlachec-
ka śniadość cery. 

Mimo wszystko w ciepłe dni,
ludzie zamiast pracować w okre-
sie recesji, obijają się na plaży. Jak
tu gospodarka ma się rozwijać?
Zatem ja patriotycznie, na razie
na urlop się nie wybieram, pocze-
kam aż całe wariactwo wokół tego
przycichnie. Ktoś w końcu musi
pracować!

PIOTR KURZYNA

3
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Niedoszły urlopowicz

reklama



4 CZWARTEK, 1 SIERPNIA 2013

��� DAM PRACĘ
• Przedstawiciel Farmaceutyczny / zachodnio-
pomorskie i pomorskie. Reckitt Benckiser/ apli-
kacja online http://rb.talentfinder.pl/Candida-
teRegister.aspx?aid=208
• Specjalista ds sprzedaży firma MGM w Wał-
czu, CV +list motywacyjny i zdjęcie poprzez apli-
kację online http://www.mypraca.pl/praca,ofer-
t a,710380,1,Specjal is t a_ds_spr zeda-
zy,MGN,Walcz.html?utm_source=Inde-
ed&utm_medium=organic&utm_campaign=In-
deed 
• Praca w Biurze/ PHI AM-Wind / branża energii
odnawialnej, znajomość niemieckiego oraz dys-
pozycyjność, aplikacja http://pl.inde-
ed.com/cmp/PHU-AM--WIND/jobs/Praca-Biu-
rze-87a4ed940c86fe9d 
• Pracownik Klubu Fitness /Piła Klub Extrem sp.
z o.o. młoda dyspozycyjna osoba, dyspozycyjna
oferty online https://www. infopraca. pl/kandy-
dat/zarejestruj-sie? next=%2Fcandidate%2Fjo-
boffer%2F8905762%2Fapply 
• Kierowca-Handlowiec / MOLKIP EKSPORT-IM-
PORT DARIUSZ LEWCZUK, 78-600 WAŁCZ / CV
ze zdjęciem można przesyłać na adres mailowy.
• Operator automatów tokarskich/ FCR ROMET
Wałcz apliakcja online http://www.jobe-
xpress.pl/aplikuj/118501/Operator-automa-
tow-tokarskich 
• Produkcja słodyczy/ Tuczno/ In Temporis Pol-
ska Sp. z o. o pakowanie produktów/ książeczka
sanepidu, oferta możliwa do przesłania online
http://tuczno.lento.pl/produkcja-slody-
czy,1196526.html 
• Sprzedawca/ HANDEL ZAGRANICZNY „ME-
NAGER” GRZEGORZ ŻUK WAŁCZ ul. Kilińszcza-
ków 33 – Wałcz, tel. 67-2583879 
• Poszukiwane osoby do obsługi Gastronomi,
MUSTARD, Cv wraz ze zdjęciem prosimy przesy-
łać na mail: mustardpl@hotmail.com lub składać
osobiście w lokalu Wałcz ul. Kilińszczaków 60 
• Asystent Zarządu, FCR Romet Wałcz/ • Orga-
nizacja pracy biura Zarządu spółki / aplikacja on-
line http://www.jobexpress.pl/apli-
kuj/92668/Asystent-zarzadu 
• Kierownik Jakości – Żywiec Zdrój Mirosławiec,
aplikacja online https://system. erecruiter.
pl/FormTemplates/RecruitmentForm. aspx?
We b I D = e e b 5 b 6 8 b 3 8 d 6 4 e 4 6 9 0 9 1 d b -
d61b44a658 
• Sprzedawca / Przedstawiciel firmy / Handlo-
wiec. Znajomość języka niemieckiego, prawojaz-
dy. kontaktTelefon 672 592 131 
• Handlowiec / Wałcz-Szczecin – Hurtownia Alfa
Elektro sp. z o.o. Rekrutacja online: https://sys-
tem. erecruiter. pl/FormTemplates/Recruitment-
Form. aspx? WebID=794e93adc7fa4931a4e-
075570e3bb501
• Partner Handlowy Orange, Dla osób lubiących
kontakt z klientem, z prawem jazdy. Więcej
na http://www.orange.pl/kariera
• Przedstawiciel Handlowy / Wałcz, Koszalin.
MaxCo Distribution Sp. z o. o, aplikacja Online
https://www. pracuj. pl/mojpracuj/AplikujDo.
aspx? offerID=2986880&rto=1&style=aplikuj 
• FIRMA GMM POLSKA SP. ZO. O W WAŁCZU PO-
SZUKUJE PRACOWNIKÓW NA STANOWISKO LA-
KIERNIK NATRYSKOWY (MALOWANIE NA MO-
KRO). KONTAKT POD NR 607-878-258, 661-
507-233, CV NA E-MAIL kadry@gmm.pl
• Menedżer Oddziału, Wałcz, praca w bankowo-
ści detalicznej, rejestracja online https://www.
pracuj. pl/mojpracuj/AplikujDo. aspx? offe-
rID=2967888&rto=1&style=aplikuj 
• Poszukuję monterów turbin wiatrowych z do-
świadczeniem lub bez. VSP z o.o. Szczecin, in-
fo@faro-is.com
• Praca w Holandii, Rekrutuję prowadzi Biuro
Pośrednictwa Pracy dla ABOost w Holandii, li-
cencja 4933, należy zabrać ze sobą dowód,
prawo jazdy, dod. uprawnienia, zdjęcie paszpor-
towe, nr konta bankowego, ul. Kościuszki 12A
Wałcz, tel 67 258 41 08

Nadawanie ogłoszeń na łamach tygodnika
extra wałcz jest bardzo proste. 

Możesz zrobić to na dwa sposoby.
Przyjdź do redakcji, 

tutaj zapłacisz 0.90pln za słowo
wyślij sms na numer 72051 o treści

ewalcz. oraz dalszą część ogłoszenia. Np
ewalcz.sprzedam dom w Tucznie, 120m2

kontakt: 000 000 000, 
koszt smsa to jedyne

2,46 zł brutto!!!
i możliwość wstawienia aż 153 znaków,

Regulamin związany z wysyłaniem 
drobnych ogłoszeń, znajduje się w redakcji

oraz umieszczony jest na stronie 
internetowej www.extra-walcz.pl

lokale, nieruchomości:
• sprzedam mieszkanie dwu pokojowe
w centrum wysoki standard. Bezczyn-
szowe tel 604 32 85 44
• Mieszkanie na sprzedaż Wałcz Dolne
Miasto, 3 pokoje 60 m2 3 piętro kon-
takt 797796458
• Lokal do wynajęcia 100m2, ul. Ban-
kowa, samo centrum miasta, blisko tar-
gowiska tel. 501 683 777
• sprzedam mieszkanie 4 pokojowe 84
m2 + garaz, Walcz, Dolne Miasto 11.
Tel. 603654219 
• Pokoje do wynajęcia w centrum inter-
net, kablówka 788242349 
• PO ATRAKCYJNEJ CENIE SPRZEDAM
GARAŻ NA ZATORZU! MUROWANY Z KA-
NAŁEM I STOŁEM ROBOCZYM. ZADBA-
NY. TEL. 514 493 520 

usługi:
• Remonty wykonczenia plytki inne pra-
ce budowlane tel. 668151945 
• Zapraszam do nowotwartego salonu
fryzjerskiego – Kornelia, ul. 1 Maja 97
w Wałczu. W lipcu promocyjne ceny
kontakt: 661 919647
• wideofilmowanie imprez okoliczno-
ściowych, firmowych itp., oferta na stro-
nie www.video-color.pl kontakt:
tel. 533 529 695, lub tel. 793 010 258 
• zadbaj o profesjonalną stronę inter-
netową. Kontakt: 666 829 895

różne:
• zatrudnię kucharkę 502484880 
• zatrudnię barmankę 502484880 

reklama
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Jestem czynnym zawodowo mu-
zykiem i mieszkam tu od prawie
dwóch lat. 

Z racji zawodu znam Polskę i takie,
porównywalne miejscowości, jak wła-
sną kieszeń. Widziałem wiele miast,
które nie mają takich atutów jak
Wałcz, a potrafią zainteresować tury-
stów w sezonie letnim. Doskonale ra-
dzą sobie w kreowaniu atrakcji dla
mieszkańców i przyjezdnych.

W maju wałecka opinia publiczna
była uczestnikiem szeregu obietnic jakie
składała mieszkańcom Pani Burmistrz,
w kontekście przygotowania miasta do se-
zonu letniego i turystycznego oraz zago-
spodarowania pięknego, nawiasem mó-
wiąc miejsca, jakim jest półwysep Strącz-
no. Wiceburmistrz Wałcza rozpływał się
w zapewnieniach, że pierwszego lipca na-
stąpi,, otwarcie półwyspu” z..... infra-
strukturą socjalną, prądem i śmietnika-
mi. Jak rozumiem, również ze skoszoną
trawą, niewątpliwie ku uciesze lokalnego
rolnika, który mógłby zebrać sobie niezłe
siano z wykoszenia półmetrowej trawy. 

Niestety – obiecanki cacanki,
a głupiemu radość!!! Słuchając tych
obietnic założyłem się przy złocistym
trunku z przyjacielem, że nic z tego
nie wyjdzie i... wygrałem zakład. Nie
zamierzam uchybiać zapałowi i ener-
gii Pana wiceburmistrza, czy też jego
dobrym intencjom, ale pełniąc tak
odpowiedzialną funkcję warto cza-
sem być bardziej powściągliwym
w rozrzucaniu na prawo i lewo obiet-
nic bez pokrycia...

Miejsce, o którym piszę jest niesa-
mowite i unikatowe. Dla nas, miesz-
kańców stanowi wartość dodaną, a do-
brze i racjonalnie zagospodarowane,
z jedną lub dwoma imprezami cyklicz-
nymi, powinno przynieść utrzymanie
wielu przedsiębiorcom, a przy tym ro-
dzinom, niejednokrotnie, na wiele
miesięcy. 

Dlatego też, jestem ponownie,, za-
uroczony” brakiem jakiejkolwiek ini-
cjatywy władz miasta w tym zakresie.
Jak słyszałem, przez ostatnie 20 lat,
nie zrobiono nic, aby stworzyć warun-

ki do takiego przedsięwzięcia, aby
mógł funkcjonować kemping, infra-
struktura turystyczna i podstawowe,
przy tym charakterystyczne imprezy,
które w mieście prawie trzydziestoty-
sięcznym powinny się odbywać. To
moim zdaniem wielkie niedopatrze-
nie.

Wystarczy w internecie wyszukać
imprezy letnie, czy plenerowe w Pol-
sce, a znajdziemy kalendarium, czy za-
powiedzi dziesiątek, jeśli nie setek im-
prez organizowanych w kraju w takich
właśnie urokliwych miejscach.

Od razu nasuwa mi się kwestia am-
fiteatru wałeckiego – ale to już temat
na osobny artykuł...

SZANOWNA, DROGA WŁA-
DZO!!! 

Czas ruszyć głowami i zapraco-
wać na swoje wynagrodzenia i diety
radnych – nie wolno marnować
Wam takiego potencjału, jakim dys-
ponujemy!!! 

CEZARY GÓRSKI

LIST DO REDAKCJI

Wałcz mnie zauroczył!!!

reklama

Wójt nie
komentuje

W ubiegłym tygodniu zapowiadali-
śmy, że opublikujemy komentarz
wójta gminy Wałcz Piotra Świder-
skiego w sprawie krążących wokół
niego plotek i postępowania prowa-
dzonego w sprawie przyznania mu
nagród. 

P. Świderski sprawy jednak szeroko ko-
mentować nie zamierza. 

– Przyznaję, że ktoś rozpowszechnia
na mój temat nieprawdziwe informacje,
ale staram się ich nie komentować i nie do-
ciekać kto i po co to robi – mówi wójt.
– Nie mam dowodów, mogę się tylko do-
myślać, kto za tym stoi, a to za mało. Nie
chciałbym nikogo skrzywdzić. 

P. Świderski potwierdził, że prokura-
torskie dochodzenie jest w toku, jednak
nie czuje się winny i spokojnie czeka na wy-
nik postępowania. 

Z

To czysta prawda, zauroczył mnie wspaniałym położeniem – oto-
czony wodami, zielenią lasów liściastych, zapachem żywicy sosen,
wiosennymi trelami słowików, gwarem miasta w południe i.... nie-
wykorzystanym potencjałem rozwoju. 
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Festyn
z radiem

Już w najbliższą niedzielę, 4
sierpnia na stadionie miej-
skim w Wałczu odbędzie kon-
cert w ramach ogólnopolskiej
trasy „Lata z Radiem”. 

Impreza rozpocznie się o godzi-
nie 16.00 sygnałem „Lata z Radiem”, czyli
słynną „Polką Dziadek”. O 16.20 rozpocz-
nie się program dla najmłodszych,
a do 18.00 będą trwać rozmaite konkursy,
zabawy i prezentacje. Będzie można obej-
rzeć m.in. plenerowe studio organizatora.
O godzinie 18.00 odbędzie się koncert ze-
społu „Loka”, o 20.00 wystąpi „Pectus”,
a o 21.30 Maryla Rodowicz. Zakończenie
planuje się na godzinę 22.30, wiadomo
– niedziela. 

Natomiast rano w Nakielnie odbędą
się regaty żeglarskie o puchar Polskiego Ra-
dia. Mają mieć dość nietypowy przebieg…

Sąd Rejonowy w Wałczu 24 lipca aresztował podpalacza
na pół roku. Za to przestępstwo grozi mu kara pozbawienia wol-
ności do 5 lat.

– 66-latek miał prawie dwa promile alkoholu w wydycha-
nym powietrzu, kiedy postanowił podpalić własny dom – mówi
rzecznik prasowy KPP w Wałczu st. sierż. Beata Budzyń. – Na po-
mysł ten wpadł, zaraz po tym, jak doszło do sprzeczki małżeń-
skiej i kiedy jego współtowarzyszka życia wyszła z domu.

W akcji ratowniczej brało udział sześć zastępów straży pożar-
nej oraz policjanci. Nikt nie został ranny. Spaleniu uległo wnętrze
budynku oraz z jego wyposażeniem. Straty wstępnie szacuje się
na około 150 tysięcy złotych. 

66-latek został zatrzymany i przesłuchany, przyznał się
do podpalenia. 

OPRAC. ZB

Spalił 
swój dom

Policjanci z Komendy Powiatowej Policji
w Wałczu wyjaśnili zagadkę pożaru domu
w Różewie. Okazało się, że to 66-latek
podpalił swój własny dom. 

reklama

Przed nami kolejna fala upałów. Przypominamy, jak się przed nimi chronić. 

Przede wszystkim powinniśmy ograniczyć do niezbędnego minimum przebywanie na słońcu, szczególnie
między godziną 10.00 a 17.00. Przed wyjściem z domu należy nasmarować skórę kremem z filtrem i koniecz-
nie osłonić głowę. Odzież powinna być jasna, przewiewna i uszyta z naturalnych materiałów. Należy regularnie
pić duże ilości płynów, nawet trzy litry dziennie. Najlepsza będzie woda mineralna i niesłodzone soki. Dieta po-
winna być lekka, ale zbilansowana. Lekarze zalecają jedzenie warzyw i owoców. Unikajmy alkoholu!

Pamiętajmy, że wysokie temperatury mogą być szczególnie niebezpieczne dla seniorów i dzieci. W przypad-
ku jakichkolwiek objawów udaru cieplnego (wymioty i nudności, dreszcze, bóle i zawroty głowy, utrata przy-
tomności) należy jak najszybciej wezwać lekarza. 

Na szczęście mieszkamy w takim regionie Polski, że z dostępem do przynoszącej ulgi wody nie ma najmniej-
szego problemu. Pamiętajmy jednak, żeby do wody wchodzić powoli, stopniowo polewając i chłodząc ciało. 

Można się także ochłodzić w fontannie, jak bohaterowie naszego zdjęcia. 
ZB

Uf, jak gorąco
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Zgodnie z zapowiedzią dzisiaj kilka infor-
macji na temat marketingu, anonimo-
wości w sieci i ochronie najmłodszych
użytkowników komputerów. 

Czy w internecie jesteśmy anonimowi?
Anonimowość w sieci jest pozorna. Właściciele

stron internetowych zbierają wiele informacji o nas,
wysyłając specjalne pliki (tzw. cookies – ciasteczka)
do naszego komputera. W ten sposób mogą się dowie-
dzieć jakie strony odwiedzamy, jakich programów
używamy i wielu innych rzeczy. Najlepiej używać pro-
gramów uniemożliwiających dostęp do informacji
przechowywanych w komputerze (tzw. firewall).
Trzeba zabezpieczyć swój komputer przed wirusami,
używając odpowiednich programów, regularnie ska-
nując komputer, aby wyeliminować wirusy, które
w przyszłości mogą nie tylko narobić szkód, ale i bez
naszej wiedzy przekazywać dane umieszczone
w komputerze osobom niepowołanym. Starajmy się
nie podawać swojego adresu mailowego! Inaczej
na skrzynkę zaczną przychodzić oferty i reklamy, któ-
rych nie zamawialiśmy. Nie udostępniajmy na niezna-

nych stronach internetowych swoich danych osobo-
wych – w ten sposób pozbawiamy się kontroli nad ni-
mi. Jeżeli to możliwe, należy używać pseudonimu. Je-
żeli uważamy, że strona wymaga podania zbyt wielu
istotnych informacji (np. sklep internetowy), wystar-
czy ruch myszą, aby skorzystać z innej witryny. Nieste-
ty przeważnie tylko duże portale internetowe stosują
skodyfikowaną „politykę ochrony prywatności”. 

Marketing w sieci
Zdobywanie danych osobowych od dzieci jest

częstym zjawiskiem w internecie. Niekiedy prosi się
dzieci bezpośrednio o udzielenie takich informacji jak:
adres poczty elektronicznej, nazwisko numer telefonu,
adres. Dzieciom proponuje się często prezenty, próbki
produktów lub możliwość wzięcia udziału w rozma-
itych grach w zamian za udzielenie informacji, czemu
nie potrafią się oprzeć. Informacje są także uzyskiwane
przy pomocy popularnych bohaterów kreskówek, za-
dających dzieciom pytania lub przedstawiając pytania
o dane jako test na lojalność. Informacje zdobywa się
również, śledząc zachowanie dzieci podczas surfowa-
nia w internecie, dzięki strumieniowi danych (plikom
cookies umieszczanym w naszych komputerach przez
odwiedzane serwery), które pozwalają poznać reakcje
dziecka na reklamy oraz jego ulubione postacie z kre-
skówek. Chrońmy dzieci. Są one również szczególnie
narażone na niepożądane treści zamieszczone w inter-
necie. Za pomocą specjalnych programów możemy
kontrolować dostęp dziecka do zasobów sieci.

Proponuję odwiedzenie strony wwwwww..ssiieecciiaakkii..ppll
Mieczysława Łukaszewicz 

prezes oddziału Federacji Konsumentów w Wałczu.

Chrońmy dzieci
KĄCIK KONSUMENTA

W centrum miasta pojawia się coraz
więcej mew i rybitw. Ich obecność
nad morzem cieszy, a na dachach
bloków – irytuje. Czy można coś
z tym problemem zrobić?

Nasz Czytelnik Rafał Hnat pisze, że ptaki opano-
wały bloki przy ulicy Królowej Jadwigi i budynek Wa-
łeckiego Centrum Kultury. 

– Proszę się dowiedzieć, kto je może usunąć lub
odstraszyć z naszych budynków. Już od 4 rano odgło-
sy tych ptaków są niesamowicie głośne – irytuje się.
– Szczególnie latem nie dają żyć, gdy w nocy otwiera
się okna. Słychać je nawet w kanałach wentylacyjnych.
Widziałem jak atakują pracowników naprawiających
dach. Jeden odganiał ptaki, a drugi smołował.

Zauważyliśmy mewy także na blokach przy ulicy
Kościuszki, w okolicach stadionu. Mieszkańcy szacu-
ją, że w Wałczu może być ich nawet 200. Niektórzy
opowiadają, że atakują gołębie i inne mniejsze ptaki
i – jak nasz Czytelnik – skarżą się na hałas. 

Nie jesteśmy ornitologami, ale ptak przypomina
nam najbardziej mewę siwą, ewentualnie srebrzystą,
oba gatunki są chronione, choć mewa srebrzysta tylko
częściowo. Coraz częściej widać też w Wałczu kilka ga-
tunków rybitw. Zapytaliśmy pracowników Regional-
nej Dyrekcji Ochrony Środowiska w Szczecinie, co
można z tym problemem zrobić. 

– Mieszkańcy, gmina, czy spółdzielnia mieszkanio-
wa mogą wystąpić z wnioskiem o płoszenie do regional-
nego dyrektora ochrony środowiska. Trzeba jednak
udowodnić, że ptaki wyrządzają szkody – informuje
rzecznik prasowy RDOŚ w Szczecinie Agata Suchta.
– Nie wiem, o którym dokładnie gatunku rozmawia-

my, ale większość polskich ptaków jest pod ochroną,
więc bez pozwolenia płoszyć ich nie wolno. 

A. Suchta podpowiedziała także, że jeśli ptaki za-
kładają gniazda w kanałach wentylacyjnych i na da-
chach, można stosować certyfikowane odstraszacze,
ich montaż należy jednak uzgodnić z RDOŚ. 

– Proszę spojrzeć na obecność tych ptaków ze
zdrowym rozsądkiem – apeluje rzecznik A. Suchta.
– Powinniśmy się nauczyć współżyć z przyrodą. 

Rozwiązaniem może być więc wniosek o zgodę
na płoszenie do regionalnego dyrektora ochrony śro-
dowiska, który można złożyć za pośrednictwem gmi-
ny miejskiej, albo – jak radzi A. Suchta – przyzwycza-
jenie się do nowych sąsiadów. 

ZB

Jak nad morzem

Kiedy półtora roku temu, pełniąc
funkcję przewodniczącego Parlamentar-
nego Zespołu Przyjaciół Zwierząt, rozpo-
czynałem batalię o wprowadzenie zakazu
zabijania zwierząt gospodarskich bez
ogłuszania (tzw. ubój rytualny), miałem
świadomość, że będzie to bardzo trudne
zadanie, ale nie myślałem, że aż tak po-
dzieli Parlament i społeczeństwo. 

W 2004 roku Wojciech Olejniczak,
ówczesny Minister Rolnictwa, w rządzie
Leszka Millera wydał rozporządzenie,
niezgodnie z Ustawą o ochronie zwierząt,
dopuszczając ubój rytualny. Przez wiele
lat wadliwy stan prawny pozwolił na roz-
winięcie swoistego przemysłu ubojowego,
który jak dziś się okazało, miał również
duży wpływ na rynek mięsa wołowego
w Polsce.

Przez wiele lat żadna z osób funkcyj-
nych, czy instytucji odpowiedzialnych
za błędne przepisy, nie zmieniły tego, nie
reagowały na moje wnioski i interpelacje,
jak również na oficjalne wystąpienia Ze-
społu. Tylko Minister Rolnictwa był w sta-
nie zmienić swoje, wadliwe rozporządze-
nie, niestety, nie zrobił tego. Dopiero skar-
ga Prokuratora Generalnego, Pana An-
drzeja Seremeta do Trybunału Konstytu-
cyjnego w 2012 roku, doprowadziła
do uchylenia przez TK, w listopadzie
ubiegłego roku, wadliwych przepisów. Ta-
ka sytuacja, w myśl wchodzącego w życie
od 01. stycznia 2013 roku Rozporządze-
nia Rady Europy nr 1099/2009, wprowa-
dziła całkowity zakaz stosowania uboju
rytualnego w Polsce. 

I wtedy dopiero uaktywnił się Mini-
ster Rolnictwa, chcąc zalegalizować ten
sposób zabijania zwierząt. Nagle okazało
się, jak ubój rytualny jest ważny dla gospo-

darki, dla tysięcy miejsc pracy, dla rolni-
ków, producentów żywca, w szczególno-
ści wołowego, dla Państwa, dla naszych
stosunków z mniejszościami narodowy-
mi. Przy czym okazało się również, że nie-
stety nikt nie dysponuje wiarygodnymi
danymi na temat wielkości produkcji mię-
sa pozyskanego z uboju rytualnego, liczby
ubojni i zatrudnionych w nich pracowni-
kach, zajmujących się ubojem rytualnym
oraz wielkości eksportu. Ubój rytualny
w Polsce przez ostatnie 7-8 lat był szarą
strefą, dlatego też wielu parlamentarzy-
stów, na szczęście, nie dawało wiary kom-
pletnie niepełnym danym, przedstawia-
nym przez Stanisława Kalembę, Ministra
Rolnictwa. 

W ostatnich kilku miesiącach, pod-
czas prac nad dopuszczeniem uboju ry-
tualnego zorganizowałem kilka posie-
dzeń Zespołu Przyjaciół Zwierząt, mię-
dzy innymi z organizacjami statutowo
zajmującymi się ochroną zwierząt, czy
wieloma osobami lobbującymi ubój ry-
tualny, w tym z Michaelem Schudri-
chem, Naczelnym Rabinem Polski, któ-
ry bardzo nieskutecznie próbował nas
przekonać, że ubój bez ogłuszenia jest
humanitarny. Wiele czasu poświęcili-
śmy debatom na temat konstytucyjnej
wolności wyznań religijnych, odpowie-
dzi na pytania, czy sama czynność uboju
jest obrządkiem religijnym, który jest
chroniony przez Konstytucję RP, czy
masowe, przemysłowe zabijanie zwie-

rząt, w myśl tradycji religijnej, jest do-
puszczone przez Koran, czy Talmut? 

W efekcie końcowym, wnioski nasu-
wały się same:

Okazało się, że ubojem rytualnym
zajmuje się w kraju 15 zakładów zajmują-
cych się ubojem rytualnym żywca woło-
wego, a 12 drobiu.

W trakcie 6 miesięcy obowiązywania
zakazu uboju rytualnego w naszym kraju
nikt nikogo z tego powodu nie zwolnił,
a eksporterzy nie stracili rynków zbytu.

Przypuszczalnie związki wyznanio-
we zarabiają duże pieniądze na certyfiko-
waniu mięsa: na potrzeby wyznania ży-
dowskiego – certyfikat koszerności,
na potrzeby wyznania islamskiego – cer-
tyfikat halal.

Większość wyznawców islamu akcep-
tuje ogłuszenie tzw. odwracalne, np. prą-
dem, a diaspory mniej ortodoksyjne ak-
ceptują ogłuszenie jednoczesne z zada-
niem cięcia skrwawiającego. Więc nie ma
potrzeby, aby zadawać zbędny ból zwie-
rzętom.

Michael Schudrich określił populację
ortodoksyjnych żydów w Polsce na 1500-
2000 osób, czyli niedużą. Sam jest wege-
tarianinem. 

Statystycznie tylko 40-50 % zabija-
nych rytualnie zwierząt jest klasyfikowa-
na jako koszer, a z każdej ubitej tuszy tyl-
ko 35-40% mięsa jest koszerna, czy halal.
Niekoszerne mięso, w tym np. zadnia
część opasa, udziec wołowy, trafia do na-

szych sklepów i jest to drogie mięso, po-
nieważ już w skupie hodowca otrzymuje
około 2 zł za 1 kg masy ciała wyższą cenę. 

Średnio, statystyczny Europejczyk
zjada 17 kg wołowiny, Amerykanin 30kg,
a Polak 2,8 kg, czyli spożywamy bardzo
mało tego bardzo odżywczego, zdrowego
mięsa, ponieważ jest drogie. Na cenę istot-
ny wpływ ma właśnie mięso pochodzące
z uboju rytualnego.

Ubój bez ogłuszenia, na potrzeby
związków wyznaniowych jest niehumani-
tarny, po podcięciu tętnic, przełyku i tcha-
wicy zwierzę kona, świadome, w męczar-
niach średnio około 2 minut.

Wiele krajów Unii Europejskiej, które
dopuściły ubój rytualny, wprowadziły za-
strzeżenia, ogłuszania jednoczesnego lub
odwracalnego oraz ubijania na potrzeby
rynku wewnętrznego. We Francji np. żyje
około 6 milionów wyznawców islamu.

Islam jest religią, która w tym wzglę-
dzie jest mniej ortodoksyjna od religii ży-
dowskiej. Koran uznaje za mięso halal,
mięso pozyskane od zwierzęcia uszkodzo-
nego nieśmiertelnie, dlatego możliwe jest
ogłuszenie odwracalne.

11. Dopuszczenie uboju rytualnego
to nie tylko odste? pstwo od zasady ochro-
ny zwierza? t, lecz takz? e odste? pstwo
od zasady higieny produkcji z? ywnos? ci
pochodzenia zwierze? cego. Przepisy we-
terynaryjne przewidują, z? e „podczas od-
krwawiania nie moz? na naruszac? tcha-
wicy i przełyku”. Zakaz otwierania przeły-

ku i tchawicy podczas uboju zabezpiecza
przed przedostaniem sie? do płuc i krwio-
obiegu tres? ci pokarmowej, zawieraja? cej
liczne bakterie chorobotwórcze. Ubój ry-
tualny przewiduje otwarcie tchawicy
i przełyku, co nie jest konieczne dla wy-
krwawienia, a w poła? czeniu z brakiem
ogłuszenia powoduje krztuszenie sie?
i wymioty zwie? kszaja? ce ryzyko zakaz?
enia mie? sa. 12. Według portalu HYPER-
LINK „http://www. farmer. pl” www.far-
mer.pl eksport wołowiny w pierwszym
półroczu 2013 roku, kiedy obowiązywał
zakaz uboju rytualnego w stosunku
do analogicznego okresu 2012 r. wzrósł.

Wielu osobom, nawet w Sejmie wy-
dawało się, że ubój rytualny jest tematem
zastępczym, mało istotnym, czy margi-
nalnym, ale niestety tak nie jest. Żyjemy
w XXI wieku, erze humanizmu i huma-
nitaryzmu, jesteśmy chrześcijanami
i obywatelami Europy, rozwijamy się
w sposób zrównoważony i etyczny, dlate-
go też nie możemy pozwolić na tak bar-
barzyńskie traktowanie zwierząt. Tym
bardziej, że nie do końca mają uzasadnie-
nie kwestie ekonomiczne i wręcz bul-
wersuje wykorzystywanie religii dla po-
trzeb innych niż tylko prawo do wolno-
ści wyznaniowej. Jestem absolutnym
przeciwnikiem znęcania się nad zwierzę-
tami, niezależnie od uzasadnienia, czy
argumentów tych, którzy dopuszczają
się takich czynów, a tymczasem, ubój ry-
tualny w naszym kraju, jest przestęp-
stwem znęcania ze szczególnym okru-
cieństwem, zagrożony karą pozbawienia
wolności do lat 3. Dlatego też zawsze bę-
dę przeciwny zamiarom legalizowania
działalności przestępczej. 

POSEŁ NA SEJM RP PAWEŁ SUSKI 

POSELSKIM OKIEM

Ubój rytualny – fakty!!!
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Ta najkrótsza trasa wiodła okalającymi
rynek uliczkami. Tak dla transplantacji po-
wiedziała też burmistrz Bogusława Towa-
lewska. 

– Nie będą udawać, że często upra-
wiam sport, ale biegło się bardzo sympa-
tycznie. Tego typu imprezy zachęcają
do biegania i ruchu w ogóle, mnie również
– zdradza B. Towalewska. – Formuła tej
imprezy bardzo mi się podoba, frekwencja
rośnie z każdym rokiem, startuje też coraz
więcej wałczan. Chcielibyśmy rozwinąć tę
imprezę. Przyjechała do nas masa ludzi
z całej Polski i szkoda, że zaraz po zawo-
dach muszą wrócić do domu. Myślimy
o koncercie i projekcji amatorskich sporto-
wych filmów. Wszystko oczywiście zależy
od pieniędzy, ale mam wielką nadzieję, że
się uda. Aż się prosi, żeby tych ludzi za-
trzymać w Wałczu na dłużej. 

Imprezę prowadzili dziennikarze ra-
diowej „Trójki” Michał Olszański i Krzysz-
tof Łoniewski oraz dyrektor biegu, lekko-
atleta Paweł Januszewski, którzy dzień
wcześniej, m.in. w towarzystwie organiza-
torów, korzystali z uroków Dobrzycy pod-
czas spływu kajakowego. 

W biegu na 5 km zwyciężył Bartosz
Kryske z Białych Błot z czasem 17 minut
i 15 sekund. Drugi był Robert Szych ze
Szczecina (17: 26), a trzeci Łukasz Basiń-
ski z Inowrocławia, który uzyskał
czas 17: 33. Wśród mieszkańców powiatu
najlepszy był Sławomir Matuszczak z Mi-
rosławca z czasem 20: 35, uzyskując
w ogólnej klasyfikacji siódmą lokatę.
Wśród pań najlepsza była Karolina Kot-
kowska z Poznania, a drugie miejsce z cza-
sem 26: 06 zajęła wałczanka Marta Błasz-
czyk. „Z biegiem natury” nie mógł nie po-

biec nadleśniczy Tomasz Partyka, który za-
jął 39. lokatę i jego zastępca Tomasz Ko-
walczewski, który uplasował się na 11.
miejscu. Wiele emocji wzbudził start mi-
strzów sportu Tomasza Kucharskiego i Se-
bastiana Chmary, którzy wbiegli na metę,
trzymając się za ręce. 

– Trasa była bardzo dobrze oznakowa-
na, ale dla mnie jednak trudna ze względu
na liczne podbiegi, zbiegi i kamieniste
podłoże – mówił zwycięzca biegu „Z bie-
giem natury” B. Kryske.

W biegu filmowym zwyciężył nato-
miast Dawid Klaybor z Sierosławia, który
pokonał trasę z czasem 32 minut i 56 se-
kund. Drugi był Patryk Piotrowicz
z Trzcianki (33: 35), a trzeci Rafał Wójcik
ze Szczecina (33: 50). Wśród mieszkań-

ców powiatu najlepszy był Janusz Matusik
z Tuczna, który z czasem 41: 41 był 39.
O trzy sekundy gorszy wynik zrobił wał-
czanin Konrad Łabicki. Na 47. miejscu
uplasował się z kolei Dariusz Kwaśniewski
z Wałcza z czasem 42 min. i 15 s. Wśród
kobiet najlepsza była Agnieszka Janasiak
z Poznania z czasem 37: 04. Drugie miej-
sce zajęła Marta Szenk z Bydgoszczy,
a trzecie Andżelika Dzięgiel z Łysomic.
Najlepsza wałczanka Dorota Spychała zaję-
ła wśród kobiet 27. miejsce, osiągając
czas 54: 58.

– Biegło się ciężko, trasa była przełajo-
wa, więc trzeba było włożyć w bieg więcej
wysiłku – relacjonuje zwycięzca biegu fil-
mowego Dawid Klaybor. – Upał był strasz-
ny i przy końcu zaczęła mnie już boleć gło-
wa. Trasa była piękna, szkoda, że nie mogli-
śmy biec dłużej przy brzegu jeziora. 

Panujące iście saharyjskie warunki
wszystkim utrudniały bieganie, a pomimo
ustawionych kilku punktów z napojami
oraz kurtyn wodnych, o które zadbali stra-
żacy ze Szwecji nie obyło się bez omdleń.
Ratownicy medyczni mieli więc ręce pełne
roboty.

– Trasa była urocza, w dużej części osło-
nięta przed słońcem i bardzo dobrze ozna-
kowana. Nie można było się zgubić. Most
wiszący widziałam po raz pierwszy, biegło
się po nim niesamowicie – mówi szczeci-
nianka Elżbieta Panaszek. – Bieg będę wspo-
minać bardzo miło, panuje tu wspaniała at-
mosfera i za rok też z pewnością przyjadę. 

Warto dodać, że bieg filmowy w do-
brej formie ukończył 78-letni Florian Kro-
pidłowski z Polic. Gratulujemy! Na głów-
nym dystansie wystartował także wicebur-
mistrz Marek Matela z suką Bellą. Żarto-
wał, że na mecie nikt go nie pytał jak się
czuje, wszyscy troszczyli się o psa. M. Ma-
tela zapewniał, że Bella biega codziennie,
a przed biegiem filmowym przeszła jesz-
cze dodatkowe treningi. Podobno już
na wieczornym spacerze w pełni zregene-
rowana żądała, by opiekun rzucał jej kij. 

Wałcz po raz drugi gościł także uczest-
ników i trenerów akcji „BiegamBoLubię”.
Tym razem rywalizacja podczas mi-
strzostw Polski „BbL” odbyła się w ramach
biegu głównego. Zwyciężyli trenerzy – Ra-
fał Wójcik ze Szczecina oraz Andżelika
Dzięgiel z Torunia. Warto dodać, że w za-
wodach wzięli udział uczestnicy akcji

„BbL” z całej Polski, m.in. z Białegostoku,
Gdyni, Grójca, Gubina, Stargardu Szcze-
cińskego, Polic, Wydmin, Bydgoszczy, Ku-
rzętnika, czy Warszawy.

Na zakończenie imprezy odbyło się
wręczenie medali, pucharów i upomin-
ków. Nagrodzeni zostali wszyscy, którzy
w biegu filmowym wystartowali w prze-
braniach. Grupa była nieliczna, także ze
względu na upał. Główną nagrodę za prze-
branie otrzymała kilkuletnia Lenka prze-
brana za spidermana. Organizatorzy zro-
bili niespodziankę Michałowi Olszańskie-
mu, który dzień po biegu obchodził uro-
dziny. Zawodnicy i publiczność odśpiewa-
li mu „Sto lat”, a „prawie Marilyn Monroe”
zaśpiewała mu „Happy Birthday”. Od or-
ganizatorów jubilat otrzymał także tort,
który podzielił wśród licznych chętnych. 

ZB

Bieg pod dyktando upału
Dokończenie ze str. 1
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Wczoraj  i  dziś...

Kończąc temat z ubiegłego tygodnia w dzisiejszym
artykule omówiona zostanie procedura uzyskiwania
pozwolenia na budowę- a właściwie przede wszystkim
pewne użyteczne wskazówki, która mogą przydać się
zarówno dużym inwestorom jak i każdemu z nas. 

CO W POZWOLENIU?
W pierwszej kolejności warto wskazać, że w ramach pozwolenia na budowę zostały określone

stosowne wzory zarówno wniosku o wydanie pozwolenia jak i decyzji. Co więcej Główny Urząd Nadzoru
Budowlanego wydał interpretację, zgodnie z którą treść wniosku i decyzji musi być zgodna z treścią
wzoru. Jeżeli mamy więc jakiekolwiek wątpliwości co i w jakiej formie złożyć zajrzyjmy do rozporządzenia
Ministra Infrastruktury z dnia 23 czerwca 2003r. w sprawie wzorów: wniosku o pozwolenie na budowę,
oświadczenia o posiadanym prawie do dysponowania nieruchomością na cle budowlane i decyzji o
pozwoleniu na budowę (Dz. U. 2003.120.1127). Do wniosku musimy dołączyć przede wszystkim:

a) cztery egzemplarze projektu budowlanego wraz z niezbędnymi opiniami w tym zgody m. in.
dostawców energii, wody, ciepła i gazu, 

b) oświadczenie o prawie do dysponowania nieruchomością na cele budowlane,
c) decyzję o warunkach zabudowy i zagospodarowania terenu, jeżeli jest ona wymagana.

ILE CZASU?
Na szczęście jest tak, że ustawodawca w sposób szczególny pomyślał o wnioskodawcy i ustalił

specjalne reguły dotyczące czasu zakończenia postępowania. W art. 35 ust. 6 Prawa budowlanego
przewidziane zostało, że w przypadku, gdy właściwy organ nie wyda decyzji w sprawie pozwolenia na
budowę w terminie 65 dni od dnia złożenia wniosku, organ wyższego stopnia wymierza karę w
wysokości 500 zł za każdy dzień zwłoki. Musimy jednak pamiętać, że termin ten liczony jest od
momentu złożenia kompletnego wniosku. 

BLOKOWANIE BEZ KOŃCA?
Często zdarzą się, że złośliwy sąsiad chce nam przedłużyć postępowanie No wydanie decyzji.

Wówczas w pierwszej kolejności powinniśmy zastanowić się, czy sąsiad w ogóle jest stroną
postępowania, tj. czy jego działka znajduje się obszarze oddziaływania planowanej inwestycji. Sam fakt
sąsiedztwa nie jest bowiem wystarczający do uznania kogoś za stronę postępowania o wydanie
pozwolenia na budowę (wyrok WSA w Łodzi z dnia 11 kwietnia 2012r., sygn, akt II SA/Łd 76/12). Gdy
sprawa dotrze już do sądu możemy natomiast domagać się by w przypadku wstrzymanie wykonania
decyzji sąd wyznaczył kaucję na zabezpieczenie roszczeń inwestora (art. 35a Prawa budowlanego). 

BEZ POZWOLENIA NIE OPŁACA SIĘ
W przypadku wybudowania obiektu bez pozwolenia organ wydaje decyzję o rozbiórce. Jeżeli

jednak budowa jest zgodna z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego i z innymi
przepisami technicznymi wówczas istnieje możliwość legalizacji obiektu. W przypadku legalizacji
niezbędne jest jednak uiszczenia opłaty legalizacyjnej. O ile w przypadku obiektów wybudowanych
przed 1995r. możemy uniknąć opłaty, o tyle w przypadku obiektów późniejszych opłaty legalizacyjne
mogą być bardzo wysokie: w przypadku domu jednorodzinnego będzie to kwota 50 tysięcy zł,
legalizacja garażu lub budynków gospodarczych kosztuje natomiast 25 tysięcy zł.

Pamiętajmy więc- lepiej dwa razy zastanowić się nad koniecznością uzyskania pozwolenia na
budową, niż wybudować obiekt bez pozwolenia i ponosić przykre konsekwencje finansowe.

W przyszłym tygodniu przedstawiony zostanie gorący ostatnio temat dotyczący możliwości
dokonywania kontroli drogowej przez straż gminną.

RADCA PRAWNY MARCIN MACHYŃSKI
WWW.KANCELARIAWAŁCZ.PL

KANCELARIA.WALCZ@GMAIL.COM TEL.888-35-35-44

PORADNIK PRAWNY

Pozwolenie na budowę IITytuł tekstu to fragment wiersza Adama Asnyka
„Do młodych”. Najwyraźniej obcy tym, którzy zniszczy-
li 14 nagrobków żołnierzy Armii Czerwonej na cmenta-
rzu wojennym w Wałczu. Trudno zresztą znaleźć wan-
dali, którzy czytają poezję. Miejmy nadzieję, że zaległo-
ści w lekturze będą mogli nadrobić w areszcie. 

Informację o dewastacji nekropolii przekazał nam zbulwersowany Czytelnik,
apotwierdziła je rzeczniczka wałeckiej komendy policji st. sierż. Beata Budzyń. Jed-
nak ze względu na trwające dochodzenie, nie chciała zdradzać szczegółów. 

Cmentarzem – w imieniu urzędu wojewódzkiego – opiekuje się wa-
łecki ratusz. 

– To bardzo przykry incydent. Przez lata na cmentarzu organizowane by-
ły uroczystości jednoczące ludzi różnych wyznań i różnych narodowości. Nikt
nigdy nie miał wątpliwości, że trzeba składać kwiaty na grobach tych, którzy
zginęli – mówi burmistrz Bogusława Towalewska. – Nieważne jest to, kto tam
leży. Ważne jest to, za co zginął. 

Podobna sytuacja miała miejsce we wrześniu 2007 roku. Wtedy dwaj
mężczyźni (w celach zarobkowych) ukradli siedem mosiężnych płyt z na-
grobków i zniszczyli 16 innych. Na szczęście zostali zatrzymani i odpowie-
dzieli za swój czyn.

W tym przypadku straty szacuje się na 7 tysięcy złotych. Za znieważenie
miejsca spoczynku zmarłych, wandalom może grozić kara pozbawienia wolności. 

Na cmentarzu wojennym w Wałczu spoczywa ponad 6 tysięcy żołnie-
rzy, 1688 Armii Radzieckiej i 4390 Wojska Polskiego. 

ZB

„Nie depczcie przeszłości ołtarzy”



9

reklama

W lipcu 40 uczniów ze szkół podstawowych
w Szwecji i Gostomi wyjechało na obóz języ-
kowo-rekreacyjny do Karpacza. 

Oprócz doskonalenia umiejętności porozumiewania się w ję-
zyku angielskim, zdobywania informacji o krajach anglojęzycz-
nych oraz zajęć sportowych, dzieci poznawały piękny Karpacz i je-
go okolice. Pobyt obfitował w wiele atrakcji, uczniowie zwiedzili
m.in. Świątynię Wang, muzeum zabawek, zamek Chojnik, dziki
wodospad, Krucze Skały, zaporę nad Łomnicą i park miniatur
w Kowarach. Wiele radości sprawił im relaks w kompleksie base-
nów w hotelu „Gołębiewski”. Zwieńczeniem obozu był udział
w odbywającej się w Karpaczu imprezie „Urodziny Ducha Gór”.
Podczas niej dzieci uczestniczyły w barwnej paradzie, obejrzały
spektakl teatralny „Księga Gór” oraz widowisko „Pinokio” z ele-
mentami sztuki cyrkowej. Brały też udział w warsztatach ręko-
dzielniczych oraz degustacji ogromnego urodzinowego tortu.
Dzieci pełne niezapomnianych wrażeń wróciły do domu. Warto
dodać, że dla wielu z nich był to pierwszy pobyt w górach.

Wycieczka mogła się odbyć dzięki projektowi „Nasza szansa
na sukces”.

OPRAC. ZB

reklama

Wypoczywający pod namiotami har-
cerze i zuchy z Poznania, Katowic
i Wrześni wysłuchali krótkiej prelekcji
przeprowadzonej przez policjantów.
Mundurowi mówili o bezpiecznym ko-
rzystaniu z uroków lasu, a także o tym,
jak należy zachować się w przypadku za-

gubienia się w lesie, pożaru oraz zasa-
dach bezpiecznej kąpieli. Przypomnieli
także jak nie stać się ofiarą kradzieży.
Każdy z członków zespołu skontrolował
obóz zgodnie ze swoimi kompetencjami.
Stwierdzili jedynie drobne błędy w pro-
wadzeniu dokumentacji. 

W skład powiatowego zespołu ds.
kontroli organizacji i bezpieczeństwa
wypoczynku dzieci i młodzieży wcho-
dzą policjanci, przedstawiciele sanepi-
du, kuratorium oświaty, straży pożarnej
oraz starostwa.

OPRAC. PK

W burzową noc z 29 na 30 lipca
strażacy interweniowali aż 21 razy.
Najczęściej wypompowywali wodę
z zalanych piwnic, domów i posesji. 

Większość zalań miała miejsce w Wałczu
i na terenie gminy Tuczno, w niektórych miej-

scach strażacy pracowali aż do południa. Oprócz
tego usuwali połamane drzewa i konary, a na Dol-
nym Mieście gasili pożar transformatora. 

– Ciężko w tej chwili powiedzieć, czy był to wy-
nik burzy i silnego deszczu, w każdym razie transfor-
mator był mocno zawilgocony –mówi rzecznik praso-
wy Komendy Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej

w Wałczu kpt. Tomasz Dębowski. – Noc dla naszych
strażaków była jedną z bardziej pracowitych. 

W usuwaniu skutków burzy i deszczu uczest-
niczyło w sumie 20 strażaków – z KP PSP w Wał-
czu, straży wojskowej oraz ochotniczych straży po-
żarnych w Tucznie i Marcinkowicach. 

ZB

Pracowita noc strażakówGościnnie
u Ducha Gór

Bezpieczny wypoczynek
Członkowie powiatowego zespołu ds. kontroli organizacji i bezpieczeństwa wypoczynku
dzieci i młodzieży 26 lipca skontrolowali dwa obozy harcerskie w gminie Mirosławiec.
Oprócz drobnych niedociągnięć w dokumentacji, nie stwierdzili innych błędów. Dzieci
i młodzież wypoczywają więc bezpiecznie na terenie powiatu wałeckiego.
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ciąg dalszy
Zasady postępowa-
nia z psem obron-
no-stróżującym

13. Psa obron-
nego musisz oswo-
ić z ruchem ulicz-
nym o najwyższym
natężeniu

Nie może prze-
cież być tak, iż hałas pojazdów unie-
możliwi nam wyjście z psem na ulicę,
co będzie równoznaczne z pozbawie-
niem go funkcji obronnych. Oswaja-
nie z ruchem ulicznym rozpoczynamy
już ze szczenięciem, ale robimy to
stopniowo i z wielką ostrożnością.
Najpierw wyprowadzamy go w miej-
sca spokojne, a z upływem czasu w co-
raz to ruchliwsze. Do piątego miesiąca
pies powinien być oswojony z ruchem
ulicznym o dużym natężeniu. Jeżeli
tego nie uczynimy, to strzał z rury wy-
dechowej samochodu wywoła u niego
panikę, trudną do opanowania na uli-
cy. Z takim urazem psychicznym bę-
dzie zawsze czuł się niepewnie,
a w chwili zagrożenia nie stanie
w obronie swojego pana.

14. Pies obronno-stróżujący po-
winien być oswojony ze strzałem
oraz innymi bodźcami akustycznymi

Okazywanie lęku w zetknięciu z silny-
mi bodźcami akustycznymi dyskwalifiku-
je psa użytkowego. W chwili obecnej mo-
żemy zawsze spotkać napastnika, który
wyposażony jest w co najmniej broń gazo-
wą lub hukową. Jeżeli pies boi się strzału,
nie będziemy mieć z niego żadnego pożyt-
ku, gdy zajdzie potrzeba podjęcia akcji
obronnej. Czworonożny stróż również
okaże się bezwartościowy, ponieważ
po wystrzale schowa się w niedostępne
miejsce, co automatycznie otworzy prze-
stępcy drogę do celu.

15. Po ukończeniu przez psa
piątego miesiąca życia rozpocznij
naukę z podstawowego posłuszeń-
stwa

Do piątego miesiąca powinien on być
oswojony z całym otoczeniem, zaś po upły-
wie tego okresu należy rozpocząć szkole-
nie z posłuszeństwa w podstawowym za-
kresie. Dlaczego tak wcześnie? W czasie
rozwoju psychicznego pies jest bardzo po-
datny na odbiór bodźców, dlatego nauka
przychodzi mu łatwiej, a wyuczone ele-
menty utrwalają się na bardzo długo.

U człowieka jest podobnie: do szkoły nie
posyła się osoby dorosłej, lecz dziecko. Ta
analogia pomoże nam lepiej zrozumieć,
dlaczego powinniśmy postępować z psem
w taki sposób, a nie inny. Natomiast wpo-
jone posłuszeństwo w tym wieku ułatwi
nam edukację w późniejszym okresie.

16. Zapewnij psu kontakt z inny-
mi ludźmi, lecz nie dopuszczaj
do poufałości z nimi

Pies traktuje rodzinę ludzką jako własną
sforę, w której wybiera sobie przywódcę,
a pozostałych jej członków uzna za równo-
rzędnych partnerów lub będzie starał się ich
zdominować. Sprowadzając go do domu,
musimy tak pokierować jego rozwojem, by
wytłumić u niego instynkt dominacyjny,
w przeciwnym bowiem wypadku harmonij-
ne współżycie w rodzinie okaże się niemożli-
we. Psie „stado” wraz z terenem, który ono
zajmuje, jest dla naszego czworonoga rzeczą
świętą i tylko tam będzie się czuł dobrze
i bezpiecznie. Wszystkie inne osoby, nie
przebywające z nim stale, uzna za obce.
Chcąc mieć z psa obrońcę czy stróża, musi-
my taki stan rzeczy utrzymać, nie zapomina-
jąc przy tym o wychowaniu i szkoleniu, co
pozwoli na właściwe ukierunkowanie jego
instynktów. Wychowanek nasz nie może po-
stępować jak w stanie dzikim i powinien na-
uczyć się takich zachowań, które pozwolą
mu na wywiązanie się z nałożonych nań obo-
wiązków z jednoczesnym przestrzeganiem
norm współżycia społecznego. Przecież ludz-
ka moralność rządzi się odmiennymi prawa-
mi w porównaniu z życiem dzikich drapież-
ników. Należy zawsze pamiętać o tym, że
pies, choć w pewnym stopniu ucywilizowa-
ny, pozostaje nadal drapieżnikiem, potrafią-
cym chwytać i zabijać swoje ofiary. Powinien
też wiedzieć, kiedy i w jakich okoliczno-
ściach może wykorzystać wrodzony instynkt
obrony własnego stada i terytorium. Aby
w ogóle chciał bronić, należy odpowiednio
pokierować jego rozwojem już od wczesnej
młodości. Wyprowadzamy go więc między

ludzi, lecz nie dopuszczamy, by osoby obce
kontaktowały się z nim bezpośrednio. W do-
mu postępujemy podobnie. Nikt nie ma pra-
wa psa przyłaszać, głaskać, pieścić oraz poda-
wać mu pokarmu. Obca ręka ma oznaczać
dla niego niepewność, przykrość i wyzwalać
nieufność. Poprzez szkolenie należy wpoić
mu takie nawyki, by nie zaczepiał spokojnie
zachowujących się ludzi, a odpowiadał agre-
sją tylko w przypadkach ewidentnego zagro-
żenia lub na wydany rozkaz.

ARTUR WACH 

„Indywidualne i grupowe szkolenie psów” Praca

zbiorowa L.Wach, M.Wach, A.Wach, 

wyd. NOVAERES, Gdynia 2010.  

Kontakt do autora w celu indywidualnych 

porad pod numerem 604 328 544 

NA CZTERY ŁAPY Do prezydenta Rosji przyszedł
fryzjer. Strzyże go i zagaduje, w każdym
zdaniu wymieniając słowo "Czeczenia".

Putin najpierw próbuje ignorować
gadanie, ale wkrótce staje się ono

nieznośne. - Panie, jesteś pan z
Czeczenii? Masz tam kogoś bliskiego?

Coś pana wiąże z Czeczenią? - pyta
zdenerwowany. 

- Absolutnie nie - grzecznie
odpowiada fryzjer. 

- To dlaczego w kółko mówisz pan
o Czeczenii? 

- Bo za każdym razem, gdy
wymawiam słowo "Czeczenia", włosy
stają panu dęba, a to bardzo ułatwia

strzyżenie...

���
Kelner pyta nowo przybyłego do

baru klienta:
- Co pan pije?

- Codziennie rano szklankę soku
owocowego, miksturkę na łupanie w

krzyżu, a w sobotę kufel piwa w gronie
przyjaciół.

- Chyba nie zrozumieliśmy się do
końca - mówi uprzejmie kelner. -

Pytałem, co by pan chciał?
- Mój Boże... Chciałbym być

bogaty, mieć domek nad morzem,
podróżować po świecie...

- Może jeszcze raz zadam pytanie:
Czy chce się pan napić?
- Czemu nie... a co pan ma?

- Ja? Niewiele. Kłopoty. Drużyna,
której kibicuję przegrała, kiepsko mi tu

płacą, doskwiera mi samotność...

���
Polak w sklepie wolnocłowym na

nowojorskim lotnisku zwraca się do
sprzedawcy:

- You, now, wiesz facet, I want to
buy...piła.

Widząc brak kontaktu mówi piła,
piłka, i pokazuje rękoma wielką obłość

oraz demonstruje koszykarskie
odbijanie - You now, piła - odbija

wyimaginowaną piłkę do koszykówki.
- Oooh, ball? - pyta sprzedawca -

You need to buy a ball?
- Yes - cieszy się facet, ball, piła -

teraz patrz mi na usta - łańcuchowa.

���
Nowy manager zatrudnił się w

dużej międzynarodowej firmie. 
Pierwszego dnia wykręcił

wewnętrzny do swojej sekretarki i drze
się: 

- Przynieś mi tej kawy szybko! 
Z drugiej strony odezwał się

gniewny męski głos: 
- Wybrałeś zły numer! Wiesz z kim

rozmawiasz?! 
- Nie! 

- Z Dyrektorem Naczelnym, ty
idioto!! 

- A wiesz, z kim ty rozmawiasz?! 
- Nie! 

- No i dobrze!

reklama

Lato to czas, kiedy powinni-
śmy zadbać o zwierzęta
w szczególny sposób. Wy-
sokie temperatury są nie-
bezpieczne dla zdrowia
i życia nie tylko ludzi, ale
również naszych czworo-
nożnych przyjaciół. 

Rok temu w Bytomiu rozegrał się dra-
mat, o którym było głośno, a który mógł
doprowadzić do tragedii. 8 czerw-
ca 2012roku przechodnie zaalarmowali
funkcjonariuszy, że w zamkniętym samo-
chodzie leży wycieńczony pies. Policjanci
wraz ze strażakami wyciągnęli psa z auta
i w ten sposób uratowali mu życie. Okaza-
ło się, że właścicielka bezmyślnie zamknę-
ła psa na kilka godzin w samochodzie, a sa-
ma zajęła się własnymi sprawami. W efek-
cie pies o mało nie zszedł z tego padołu,
a ona spędziła trochę czasu na komisaria-
cie. Po odebraniu ze schroniska pies mu-
siał mieć jeszcze czas jakiś troskliwą opiekę
w klinice weterynaryjnej. 

Bytomski przypadek jest jednym z wie-
lu. Co roku dochodzi do podobnych tragedii
na szeroką skalę, a wiele z nich pewnie nawet
nie wychodzi na jaw. Właściciele najczęściej
nie chcą wcale sprowadzać niebezpieczeń-
stwa na swoich ulubieńców, ale bezmyśl-
ność lub brak wiedzy niestety często prowa-
dzą do zgubnych skutków. Dlatego pamię-
tajmy, że psy są narażone na wysokie tempe-
ratury tak samo jak ludzie. Zawsze w razie
wątpliwości pomyślmy, jak my byśmy się
czuli w podobnej sytuacji. Czy chcielibyśmy

spędzić kilka godzin w zaparkowanym aucie
w środku lata? Pamiętajmy również, że tak
naprawdę nie pomaga wcale otwarcie okien
samochodu. Pies nadal jest w znacznym
stopniu narażony na udar.

Całkiem niedawno, w Piotrkowie Try-
bunalskim, cudem odratowano psa, który
wtopił się w asfalt! Jakkolwiek zabawnie
by to nie brzmiało, zapewniam, że psu za-
bawnie wcale nie było. I trudno się dziwić.
Jak podaje Onet, konsystencja jezdni przy-
pominała smołę, a sama akcja ratunkowa
trwała długo. Pies był już w ciężkim stanie,
kiedy udało się go w końcu uratować.

Oto kilka zasad, które pozwolą na-
szym pupilom przetrwać upalną porę ro-
ku, bez narażenia na przegrzanie, a nawet
udar cieplny. 

– Należy zapewnić zwierzęciu swo-
bodny dostęp do czystej, świeżej wody.
Ważne, by wodę w misce wymieniać dość
często, nawet kilka razy dziennie, gdyż
podczas ciepłych dni w wodzie szybko na-
mnażają się niebezpieczne bakterie. Nie-
dobór wody może doprowadzić do od-
wodnienia, które jest bardzo niebezpiecz-
ne. Zwłaszcza dla zwierząt młodych, star-
szych, ciężarnych samic, a także zwierząt
cierpiących z powodu otyłości, osłabienia
i różnych chorób. 

– Dłuższe spacery najlepiej zaplano-
wać rano i wieczorem, gdy temperatura
powietrza jest niższa, a gdy już wychodzi-

my w ciągu dnia, wybierajmy miejsca za-
cienione. Powinniśmy zabrać ze sobą wo-
dę w butelce oraz miskę.

– Musimy zapewnić zwierzętom
chłodne i zacienione schronienie. Psia
buda powinna stać w cieniu. Zwierza-
kom przebywającym w domu zostawmy
otwarte drzwi od łazienki, aby mogły po-
łożyć się na chłodnej podłodze. Dłuższe
przebywanie w pełnym słońcu może
skończyć się przegrzaniem, udarem ciepl-
nym, szokiem termicznym lub oparze-
niami słonecznymi. 

– Niedopuszczalne jest zamykanie
zwierząt w nagrzanym samochodzie, który
w upały działa jak piekarnik. Już nawet
krótki pobyt zwierzaka w takim aucie może
spowodować uduszenie czworonoga. Kiedy
przechodzisz obok czyjegoś samochodu
i zauważysz zamkniętego w nim psa, mu-
sisz interweniować. Jeżeli nie jesteś w stanie
zlokalizować właściciela, powiadom policję.

– Nie zostawiajmy królików, chomi-
ków, świnek morskich, żółwi, kanarków
i innych zwierząt na balkonie ani w żad-
nym innym miejscu, gdzie nie będą miały
możliwości schronienia się przed upałem.

– Aby ochłodzić zwierzaka w upalny
dzień, można spryskać go wodą lub przy-
kryć wilgotnym ręcznikiem. Nie wolno
wrzucać zwierząt do wody! Może dojść
do zachłyśnięcia, szoku termicznego, skur-
czu mięśni czy urazu fizycznego.

– Jeśli nasz pupil ma długą sierść,
można zafundować mu strzyżenie, aby
ułatwić utratę ciepła. 

Bardzo podatne na przegrzanie są rasy
o krótkich pyszczkach (buldogi, buldożki,
mopsy, shih-tzu, koty perskie). Dzieje się tak
dlatego, że mają skrócone kanały nosowe
i słabiej chłodzą wdychane powietrze, a bu-
dowa nosa utrudnia swobodne oddychanie. 

Gdy tylko zauważymy u zwierzaka nie-
pokojące objawy udaru cieplnego, natych-
miast zgłośmy się do lekarza weterynarii.
Udar zwykle charakteryzuje się dyszeniem,
ślinieniem, bardzo wysoką temperaturą cia-
ła, przekrwionymi błonami śluzowymi oraz
osłabieniem, bezruchem, a nawet utratą
przytomności. Przegrzanego zwierzaka na-
leży szybko przenieść w chłodne, zacienione
miejsce oraz podać mu świeżą wodę.

Kiedy z nieba leje się żar, pamiętajmy
o wszystkich zwierzętach – zarówno tych
domowych, o które zazwyczaj dbamy, jak
i podwórkowych psach, wolnożyjących ko-
tach oraz ptakach, które cierpią z pragnie-
nia. Lato nie musi być koszmarem dla zwie-
rząt, jeżeli odpowiednio o nie zadbamy.
Zwierzęta są chronione Ustawą o ochronie
zwierząt, zgodnie, z którą powinny mieć
„zapewnione warunki rozwoju i swobodne-
go bytu”. Apelujemy o poszanowanie praw
zwierząt. Nie bądźmy obojętni, pomagajmy
potrzebującym zwierzakom. 

M. SZYNKARUK, K. WOJTKOWIAK

Zadbajmy o zwierzęta latem
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27 lipca w Dębołęce odbył
się gminny turniej… prądo-
piłki, czyli strażackiej od-
miany piłki nożnej. 

Upał był tego dnia okrutny, więc tajemniczna prą-
dopiłka dla uczestników festynu, szczególnie naj-
młodszych i samych strażaków była wymarzoną dys-
cypliną. 

– Prądopiłka to znana i lubiana dyscyplina, popu-
larna w latach siedemdziesiątych. Później nieco zapo-
mniana, teraz znowu wraca do łask, szczególnie wśród
strażaków z naszego powiatu – mówi komendant
gminny OSP Jan Kaczanowicz. – Zawody odbywają się
na boisku, każda drużyna składa się z czterech graczy,
a piłkę, najlepiej do gry w piłkę nożną, zawodnicy poda-
ją sobie prądem wody. Gracze mogą się poruszać tylko
po dłuższych krawędziach boiska i uderzać piłkę prą-
dem wody tak, żeby umieścić ją w bramce przeciwnika. 

– Pierwszy raz taki turniej zorganizowaliśmy kilka
lat temu, ale niestety wtedy się nie przyjął – dodaje na-
czelnik OSP w Dębołęce Mirosław Gruchot. – Chce-
my go reaktywować i organizować już każdego roku. 

W zawodach uczestniczyli reprezentanci wszyst-

kich pięciu jednostek OSP z terenu gminy. Zwycięży-
ła reprezentacja OSP w Golcach, drugie miejsce zajęła
jednostka z Rudek, a trzecie strażacy ze Szwecji.

Po turnieju prądopiłki na boisku została kilkucen-
tymetrowa warstwa wody, rozegrano tam więc jeszcze
mokrą wersję zawodów w przeciąganiu liny oraz kon-
kurs rzutów kulą do puszek piwa. Uczestnicy zabiera-
li z sobą tyle puszek, ile strącili. Można się więc domy-
ślić, że ten konkurs był najmocniej obsadzony. Inną
ciekawą formą zabawy było ślizganie w kolorowej,
strażackiej pianie. Jednym przypominało to słynne lą-
dowanie kapitana Wrony, innym sceny z „basenu na-
rodowego”. 

– Zabawy i konkursy powtarzają się na wielu im-
prezach, niektórych uczestników może to nudzić, po-
stanowiłem więc wykorzystać pozostałą po turnieju
prądopiłki wodę na boisku i przeprowadzić trochę in-
ne wersje popularnych festynowych atrakcji – mówi J.
Kaczanowicz.

Organizatorami imprezy byli strażacy z OSP
i gospodynie z Dębołęki i Rudek, które przygotowa-
ły pyszny poczęstunek. Najprawdopodobniej z po-
wodu upału frekwencja początkowo była niska, ale
już wieczorem na boisku zebrała się liczniejsza gru-
pa mieszkańców.

ZB

Niby wszyscy wiedzą, że dziki dobrze pływają, jednak ich
widok w jeziorze może zaskoczyć.

Tutaj szybko i sprawnie przemierzają jedną z zatok Bytynia Wielkiego. Stado składało się z kilku dorosłych
i młodych osobników. Mimo początkowej konsternacji, na szczęście udało nam się je w końcu sfotografować i
przedstawić Państwu tych doskonałych „dzikich” pływaków. 

Z

Prądopiłka w Dębołęce

Jak już wiadomo, Wałcz zajął drugie
miejsce w konkursie „Europa to my”.
Burmistrz Bogusława Towalewska
i jej zastępca Marek Matela zaprosili
do ratusza bohaterkę całego zamie-
szania, by podziękować jej za promo-
cję miasta. 

Wygrał Ślesin, otrzymując 24815 głosów, Wałcz
miał ponad 12 tysięcy mniej, czyli 12790 głosów.
Przedstawiciele ratusza i Weronika Wojciechowska
będą gościć na koncertach w zwycięskim mieście ze
stoiskiem promocyjnym miasta. 

– Chcielibyśmy bardzo serdecznie podziękować
pani Weronice Wojciechowskiej za to, że zgłosiła
Wałcz, za to, że go dzielnie promowała i była dobrym
duchem naszego miasta. – mówiła B. Towalewska.
– Dziękujemy też mieszkańcom i tym wszystkim,
którzy z ogromnym zaangażowaniem głosowali
na Wałcz, a panią Weronikę prosimy o tego rodzaju
pomysły w przyszłości.

Niezrażona niepowodzeniem W. Wojciechowska
poinformowała, że już zgłosiła miasto do konkursu
„Eurokorzyści”. Na razie jednak nie chce zdradzać
szczegółów, żeby nie zapeszyć.

– Na początku było mi smutno, ale pomyślałam so-
bie, że mogło być gorzej i mój projekt mógł być ostatni
– żartuje Weronika. – Ten konkurs pokazał mi, że dro-
ga, którą wybrałam jest właściwa. Walczyłam przecież
z profesjonalistami, którzy nie dostali się do finału. 

Weronika stanowczo zaprzecza informacjom, że
zgłosiła Wałcz dla nagród. Przyznała, że jest już zmę-
czona tym, że niemal każdy mówi jej teraz, że powin-
na wyjechać na wycieczkę. Co ciekawe, nikt nie mówi
tylko jak to zrobić, skoro jej na to nie stać, bo wszystkie
pieniądze przeznacza na rehabilitację. 

– Nie robiłam tego dla nagród, zależało mi na pro-
mocji Wałcza – ucina. 

Promocja była udana, o mieście było przecież gło-
śno w ogólnopolskich stacjach telewizyjnych i radio-
wych. Dziękujemy Weroniko i już życzymy powodze-
nia w kolejnych konkursach. 

ZB 

Dzika kąpiel

Podziękowania 
dla Weroniki
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Jeździec
znikąd
Bywa śmiesznie i bywa strasznie. Jest

też nostalgicznie, by za moment ekran
mógł eksplodować ultradynamiczną jazdą
bez trzymanki. Najczęściej pociągiem.
Reasumując jest to kino przygodowe w
tonacji westernu ze sporą dawką
zwariowanego humoru.Johny Deep
oczywiście bezbłędny. 

Dni Człopy już za nami. Tym
razem organizatorzy postawili
na nowość – pokaz laserowy,
zawody sportowe i to, co
mieszkańcy lubią najbardziej
– tańce pod chmurką do sa-
mego rana. Oczywiście nie
mogło się obyć bez kilku uda-
nych koncertów. 

Impreza rozpoczęła się w piątek, 26 lip-
ca turniejami tenisa stołowego i ziemnego
w Polsko-Niemieckim Centrum Kultury
i Sportu. W turnieju tenisa ziemnego zwy-
ciężyli Mariusz Major i Beniamin Jędrusi-
na, drugą lokatę zajęli Bartosz i Dariusz Na-
giewicz, a trzecią Paweł i Radek Nagiewicz.
Najlepsi otrzymali puchar burmistrza Zdzi-
sława Kmiecia. Wśród juniorów w tenisie
stołowym najlepszy okazał się Daniel Dul,
drugi był Piotr Sawczyszyn, a trzeci Adrian
Drabiński. Wśród seniorów zwyciężył
Krzysztof Tebich, drugą lokatę zajął Woj-
ciech Roj, a trzecią Damian Kacprzak. Tutaj
do wygrania był puchar kierownika PNC-
KiS Sebastiana Tymeckiego. Tego dnia
na stadionie pojawiło się wesołe miasteczko
m.in. z zorbingiem, zamkiem strachu, ka-
ruzelami i elektrycznymi samochodami,
a wieczorem kino plenerowe. Spragnieni
ochłody i wrażeń mieszkańcy obejrzeli naj-
pierw komedię „Jak się pozbyć cellulitu”,
a potem thriller „Igrzyska śmierci”. 

– Kino plenerowe zorganizowaliśmy
już po raz drugi. W ubiegłym roku fre-
kwencja była bardzo wysoka, teraz było
podobnie – cieszy się dyrektor domu kul-
tury Jolanta Drabińska. – Mieszkańcy po-
rozkładali się na kocach na stadionie, nie-
stety dokuczały im komary. Taki urok
mieszkania w otoczeniu jezior. 

Nie tylko komary, ale również szer-
szenie próbowały przeszkodzić uczestni-
kom sobotniego triathlonu na orientację
pod nazwą „Ino się nie zgub”. Wystarto-
wało w nim osiem dwuosobowych ekip,
trasę pokonywali biegiem, rowerami i ka-
jakami. Zgodnie z zaleceniem w tytule
imprezy, żadna się nie zgubiła, a wszyscy
dotarli na metę w doskonałych nastrojach.
Pierwsze miejsce zajęła wałecka ekipa
w składzie Sławomir Krzemieniewski
i Robert Adamski, na drugim miejscu
znaleźli się Marcin Witczak i Michał
Szczepański, a dwa równorzędne trzecie
miejsca zajęli Jacek i Kamil Ima oraz Mo-
nika Król i Szymon Bembenek. 

O 14.45 mieszkańców i zaproszonych
gości, także samorządowców powiatu wa-
łeckiego powitali burmistrz Zdzisław
Kmieć i przewodniczący Rady Miejskiej
Krzysztof Sawczyszyn. Po rozdaniu nagród
w konkursach sportowych, z programem
artystycznym dla dzieci wystąpił zespół „Ba-
hamas”. Po nich na scenę wkroczyli człon-
kowie kabaretu „Nowaki”. Przy ich ske-
czach publiczność zaśmiewała się do łez.
Następnie publicznością zawładnął zespół
„Łukash”. Okazało się, że wykonywane
przez nich utwory były doskonale znane
mieszkańcom, którzy świetnie się bawili
przy ich muzyce. Nie mogło się obyć bez kil-
ku bisów, do których zachęcał prowadzący
imprezę – Waldemar Dróżdż. Oprócz mu-
zycznych atrakcji, była loteria fantowa
z atrakcyjnymi nagrodami rzeczowymi, pie-
niężnymi i meblami ufundowanymi przez
lokalną firmę „Illiko”. Nie mogło oczywiście
zabraknąć stoisk gastronomicznych i z za-
bawkami. Z kilkuminutowym pokazem
tańca wystąpił zwycięzca programu „Got to
Dance” Dawid Ignaczak, a po nim gwiazdy
wieczoru: Alicja Majewska i Włodzimierz
Korcz. Ich koncert publiczność przyjęła bar-

dzo ciepło i nie chciała im pozwolić zejść ze
sceny. Krótkie warsztaty taneczne przepro-
wadził potem znowu D. Ignaczak. Następ-
nie na scenie pojawił się popularny zespół
„Volver”, a rozśpiewana i roztańczona pu-
bliczność bawiła się bez wytchnienia.
Po nich wystąpił zespół „Power play”, a na-
stępnie odbył się niezwykły pokaz laserowy
– nowość podczas święta Człopy. Licznie
zgromadzona publiczność nagrodziła show
rzęsistymi brawami. 

– Koszt imprezy wyniósł ponad 50 ty-
sięcy złotych, z tego lwią część pochłonęły
gaże wykonawców – mówi burmistrz
Człopy Zdzisław Kmieć. – Nie mogliśmy
sobie pozwolić na taką gwiazdę jak Tucz-
no, ale za to mamy inne, równie dobre ze-
społy i to za mniejsze pieniądze. Imprezy
nie moglibyśmy zorganizować bez sponso-
rów. W tym roku było ich aż 24, serdecz-
nie im dziękuję. 

Dni Człopy zakończyły się o świcie za-
bawą taneczną pod chmurką z zespołem
„Love” i ulubionym didżejem mieszkań-
ców – Krzysztofem Belakiem, znanym
m.in. z pilskiego „Bowlingu”. 

ZB

Człopa lubi zabawę

02 sierpnia – 08 sierpnia 

17: 45 – 20: 15/ 

Jeździec znikąd/ od 12 lat/

cena biletu 16pln

Dzięki udziałowi w programie Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa
Narodowego „Zakup nowości wydawniczych dla bibliotek”, miejska
książnica wzbogaci się o około 400 świeżutkich książek. 

Księgozbiór biblioteki w WCK liczy obecnie 40 tysięcy egzemplarzy, pracownicy
stale go uzupełniają, ale 12 tysięcy przeznaczonych na zakupy nie zdarza się często.
Jak mówią, to dla nich ogromna przyjemność, bo bardzo lubią kupować nowości.
Zgodnie z założeniami programu jedna trzecia pieniędzy ma być przeznaczona
na kupno książek dla dzieci, za resztę pracownicy kupią to, czego wałczanie najbar-
dziej oczekują: biografie, kryminały, czy literaturę fantasy. 

Z

Nowe książki dla biblioteki
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Chłopcy z rocznika 2000
i młodsi zawodnicy szkółki
piłkarskiej „Orzeł 2010”
Wałcz od 15 do 21 lipca prze-
bywali na obozie piłkarskim
w Kaliszu Pomorskim. Wzięli
tam udział w ogólnopolskim
turnieju piłki nożnej pod pa-
tronatem PZPN, w którym za-
jęli drugą lokatę. 

W turnieju wzięło udział 16 drużyn
z rocznika 2000. Podopieczni Jacka Halic-
kiego i Andrzeja Czyżaka trafili do grupy ra-
zem z „Saturnem” Mielno, „Unią” Białogard
i PKS Racot. Pierwszy mecz nie należał
do udanych i mimo prowadzenia po bramce
Huberta Górki, młodzi wałczanie przegra-
li 1: 4. W meczu sprawdziła się stara piłkar-
ska prawda, że niewykorzystane sytuacje się
mszczą i tak to niestety wyglądało na boisku.
Drugi mecz z „Unią” Białogard był walką
o przetrwanie, porażka przekreślała bowiem
szanse na wyjście z grupy. Po męskiej rozmo-
wie i analizie poprzedniego meczu, chłopcy
po dobrej grze pokonali „Unię” Biało-
gard 2: 1 po dwóch bramkach Huberta Gór-
ki. Wyniki w grupie tak się ułożyły, że wygra-
na w ostatnim meczu dawała zawodnikom
„Orła” zwycięstwo w grupie. Początek me-
czu był trochę nerwowy, ale szybko strzelo-
na przez Maćka Matelę bramka uspokoiła
poczynania drużyny. Kolejne bramki doło-
żyli Hubert Michorek, Oliwer Kowalik, Łu-
kasz Drabik i Hubert Górka i mimo że stra-
cili bramkę w ostatniej minucie, to po dobrej
grze wygrywali z PKS Racot 5: 1. Z pierwsze-
go miejsca awansowali więc do ćwierćfinału.

Mecz z reprezentacją gminy Karlino
rozpoczął się źle, bo przeciwnicy po udanej
akcji objęli prowadzenie. Do wyrównania

doprowadził jeszcze przed przerwą Hu-
bert Górka, a na 2: 1 po uderzeniu z rzutu
wolnego wyprowadził zespół Oliwer. Po-
przez błąd obrony w ostatnich sekundach,
przeciwnicy doprowadzili do wyrównania
i serii rzutów karnych. O wygranej zespołu
rozstrzygnęła dopiero 7. kolejka. Przeciw-
nikiem w półfinale był „Bałtyk” Koszalin,
jeden z faworytów turnieju. Początek me-
czu wałczanie rozpoczęli bardzo uważnie
w obronie, jednak w 10. minucie stracili
bramkę. Na początku drugiej połowy kapi-
talnym uderzeniem z połowy boiska, Hu-
bert Górka doprowadził do wyrównania
i do końca meczu trwała nerwówka. Zna-
komitą sytuację dla przeciwnika przerwał
Damian Trościanko, który kapitalną para-
dą w sytuacji sam na sam uratował ze-
spół. I gdy wydawało się, że znowu czeka
ich seria rzutów karnych, w ostatnich se-
kundach meczu na strzał z bocznej linii bo-
iska zdecydował się Maciek Matela i piłka
wylądowała „za kołnierzem” bramkarza.
Mecz zakończył się wynikiem 2: 1 i kolejną
wygraną „Orła 2010”. W mecz finałowym
widać było zmęczenie obu zespołów, jed-
nak szczęście uśmiechnęło się do wałczan

i po rzucie rożnym w siódmej minucie
po główce Darka Pogockiego objęli prowa-
dzenie. Gospodarze w drugiej połowie po-
siadali przewagę i zdołali wyrównać.
Do końca meczu wynik nie uległ zmianie
i o rozstrzygnięciu decydowały rzuty kar-
ne. „Orzeł” przegrał niestety 0: 2. Po meczu
u chłopców pojawiły się łzy rozpaczy, ale
tak naprawdę drugie miejsce w tak silnie
obsadzonym turnieju to ich wielki sukces.

Najlepszym bramkarzem turnieju zo-
stał Damiana Trościanko, a Hubert Górka
z sześcioma trafieniami zajął trzecie miej-
sce w klasyfikacji króla strzelców. Po tur-
nieju zawodnicy „Orła 2010” uczestniczy-
li w jarmarku ogórkowym.

Organizatorzy obozu za pomoc w zor-
ganizowaniu wyjazdu dziękują: wałeckie-
mu Starostwu, przedstawicielom Ruchu
Samorządowego „OdNowa”, Karolinie
Lewczuk i Jarosławowi Kałuckiemu, firma
Państwa Kurowskich z Dobina oraz firmie
Pana Grzegorza Sprawki. Przy organizacji
transportu nieoceniona okazała się pomoc
Piotra Woźniaka, Andrzeja Kacały, Marci-
na Lasoty i Marcina Pomagalskiego.
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Zawodnicy WTS „Orzeł” Wałcz
świetnie spisali się na młodzie-
żowych mistrzostwach Polski
oraz mistrzostwach Polski mło-
dzików w kajakarstwie klasycz-
nym 20 i 21 lipca w Bydgoszczy
na torze Brdyujście.

WTS „Orzeł” Wałcz reprezentowa-
ło 11 zawodników trenujących pod okiem
trenerów Bogusława Hertela oraz Doroty
Oszczędy. Zawody wśród młodzików roz-
grywane były w jedynkach, dwójkach
i czwórkach na dystansie 2000 m ze startu
wspólnego. Najlepiej z młodzików zapre-
zentował się Maciej Polaczek, który spo-
śród 24 zawodników wywalczył brązowy
medal w C-1 2000 m. Patryk Kowalski miał
szansę na złoty medal, niestety 200 metrów

przed linią mety zaliczył wywrotkę. Szansy
swojej nie zmarnował Patryk w wyścigu
dwójek na dystansie 2000 m. Wspólniez
Maćkiem wywalczyli tytuł mistrzów Polski
młodzików. Również ich starsi koledzy swój
pierwszy start w MMP do lat 23 mogą zali-
czyć do udanych. Grzegorz Szpynda z regat
w Bydgoszczy przywiózł brązowy medal,
natomiast Dorian Kliczkowski wystąpił
w trzech finałach na dystansie 200, 500
i 1000 metrów. Dorian zaraz po mistrzo-
stwach został powołany na zgrupowanie ka-
dry Polski w Wałczu, skąd wyjedzie na mi-
strzostwa świata U23, które odbędą się
w Kanadzie. Do Kanady pojedzie także ko-
lejny zawodnik „Orła” Aleksander Kitew-
ski, który reprezentować będzie Polskę
w mistrzostwach świata juniorów.

OPRAC. MW

„Korona” na mistrzostwach Europy

Polskę reprezentuje bardzo skromna delegacja.
– Czujemy się wyróżnieni, że to akurat przedstawiciele naszego klubu będę bronić

honoru polskiego boksu na arenie międzynarodowej – komentują trenerzy „Korony”.
– Zdajemy sobie sprawę, że o sukces będzie bardzo ciężko, ale damy z siebie wszystko. 

Policjanci wydziału prewencji wałeckiej komendy zorganizo-
wali spotkanie dotyczące bezpieczeństwa na stadionach po-
wiatu wałeckiego. 

Po przeprowadzonej kilka dni wcześniej lustracji stadionów w powiecie wałeckim,
policjanci zorganizowali debatę w świetlicy wałeckiej komendy. W rozmowach uczestni-
czyli prezesi klubów sportowych, przedstawiciel Państwowej Powiatowej Straży Pożarnej,
komendanci Straży Gminnej i Straży Miejskiej. Gości przywitał komendant podinsp. Ja-
cek Cegieła, a następnie p. o. naczelnika wydziału Prewencji st. asp. Paweł Buczkowski po-
prowadził spotkanie wspólnie ze st. sierż. Waldemarem Baszczynem – policjantem odpo-
wiedzialnym za bezpieczną infrastrukturę stadionów w powiecie. Funkcjonariusze
przedstawili tematykę bezpieczeństwa na stadionach. Ponadto wyświetlili slajdy przed-
stawiające zdjęcia obiektów i ich uchybienia. O bezpieczeństwie na stadionach woje-
wództwa zachodniopomorskiego mówił z kolei prezes zarządu Koszalińskiego Okręgo-
wego Związku Piłki Nożnej Grzegorz Maciejasz. Celem spotkanie było wypracowanie
wspólnych metod działania oraz przedsięwzięć zmierzających do poprawy bezpieczeń-
stwa i porządku na stadionach oraz wymianę informacji o istniejących problemach zwią-
zanych z infrastrukturą obiektów.
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W poniedziałek, 29 lipca w Dublinie rozpoczęły się mistrzo-
stwa Europy młodzików. W Irlandii rywalizować będzie 160
pięściarzy z 19 państw, w tym Bartłomiej Zając z Klubu Spor-
towego „Korona” Wałcz pod opieką swojego klubowego trene-
ra Ryszarda Butryńskiego.

Bezpieczne stadiony
„Połamania wioseł”
28 lipca w Ośrodku Przygoto-
wań Olimpijskich na Bukowi-
nie odbyła się uroczystość
wręczenia nominacji sportow-
com wyjeżdżającym na mi-
strzostwa świata juniorów i

U23 w kajakarstwie, które w tym roku
odbędą się w Welland-Ontario w Kanadzie. 

W uroczystości uczestniczyli działacze
Polskiego Związku Kajakowego z prezesem
Józefem Bejnarowiczem, a także dumni ro-
dzice, trenerzy i prezesi klubów. Wśród po-
nad 30-osobowej ekipy nominowanych za-
wodników znaleźli się wychowankowie
szkoły mistrzostwa sportowego i reprezen-
tanci naszego miasta, zawodnicy Wałeckiego
Towarzystwa Sportowego „Orzeł”: Dorian
Kliczkowski oraz Aleksander Kitewski, wy-
chowankowie trenerów Bogusława Hertela
i Ireneusza Wasielewskiego. Do Kanady po-
leci również trener kadry juniorów Ireneusz
Szpynda, szkoleniowiec wałeckiej SMS.
Po uroczystym spotkaniu, dyrektor I LO im.
Kazimierza Wielkiego, a jednocześnie prezes
WTS „Orzeł” Waldemar Rogulski wręczył
„maskotki szczęścia” zawodnikom, życząc
im udanych startów w mistrzostwach.
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Kajaki młodzieżowe
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